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Najważniejsze wiadomości, podane w dzisiejszym
numerze „N. Reformy1.

Poświęcenie Polskiego Muzeum szkolnego we Lwo­
wie. —  Pożar w Nadwornie. — Nowy najazd ger- 
manizatorów na Ks. Poznańskie — Wybuch roz- 
r u chów agrarnych w Rosyi. — Rząd rosyjski wy­
stępuje coraz energiczniej przeciw czarnym sotniom. 

Ruch antieuropejski w Chinach.

i iii v mmi
Przez caiy dzień wczorajszy żył Kiaków pod 

znakiem uroczystego święta narodowego. W  rynnu 
i po ulicach snuły się tysiące osób. w odświę­
tnych ubraniach, z piersiami dekorowanemi ko­
kardkami hiało-czerwonemi. Na każdym kroku 
czuć było powagę i uroczysty charakter chwili 
który niczem nie został zakłócony. Począwszy 
od wczesnej rannej pobudki, a kończąc na wie­
czornym pochodzie młodzieży i wieczorze uro­
czystym w ..Sukole*, cały dzień święciło nasze 
miasto podniośle, a solidarnie.

Kulminacyjnym punktem był jednak pochód, 
który zarówno liczbą, jak udziałem wszystkich 
warstw społecznych, wywarł potężne wrażenie 
na uczestnikach i widzach, a należał niewątpli­
wie do najpiękniejszych pochodów, jakie kiedy­
kolwiek Kraków widział Nasze miasto dało 
wczoraj liaj iepszj dowód, -ż e  czuje się pol- 
skiem. — czci, kocha i pielęgnuje ideały naro­
dowe i szczytne tradycye przeszłości. To też 
serca rosły obywatelstwu krakowskiemu i na­
pawały go jak najtepszemi nadziejami co do 
przyszłości.

W  opisie pochodu, podanym przez nas w wie­
czornym wydaniu dziennika, niepodobieństwem 
było spijać wszystkie towarzystwa, stowarzy­
szenia korporacje i delegacye. bo ich kilka se­
tek. I tak pominęliśmy n. p. poważną grnpę 
u r z ę d n i k ó w ,  p o d u r z ę d n i k ó w  i s ł u ż b y  
k o l e j o w e j ,  przybyłej wraz ze sztandarem 
w ilości 140 osób. Wystąpili oni w mun­
durach, pu iaz pierwszy w liczbie tak imponu­
jącej. Ogólną uwagę zwrócił również na siebie 
zastęp słuchaczy i słuchaczek uniwersytetu Ja­
giellońskiego wszystkich odcieni politycznych, 
stojących na gruncie narodowym, który docho­
dził do 8 10 osób. Młodzież akademicka zebrała 
się o godz. 10 rano w westybulu uniwersytetu 
i wśiód śpiewu pieśni patryotycznych ruszyła 
do miasta. W ykłady na zadanie młodzieży zo­
stały wstrzymane od godz. iO, również kance- 
larye dziekanów zostały zamknięte.’

Festyn w pa<-ku Joruana.
Pochód —  jak już zaznaczyliśmy wczoraj —  

skończył się dopiero kolo godziny 2 po połu­
dniu.

Już w godzinę póżrJej tłumy publiczności 
zaczęły płynąć ku błoniom i do parku dra Jor- 
dana. Tutaj staraniem Towar zystwa szkoły lu­
dowej odbywał się festyn ku uczczeniu rocznicy 
konstytucji majowej. Tysiącznym nczestnikom 
festynu uprzyjemniała, chwile znakomita orkie­
stra „Harmonii* pod batutą nowego kapelmi­
strza p Adama Wrońskiego kilka chórów a- 
matorskich śpiewało pieśni, przeważnie patryo- 
tyczne, była muzyka niandolimstów i t. d - przy 
stolikach sprzedawał komitet pań pnblikacye 
T. S. L., pocztówki, kokardki, kwiaty, gdzie­
indziej urządzona była znowu poczta festyno­
wa — słowem, komitet postarał się dla publi­
czności o jak uejlepszą zabawę.

Pochód młodzieży.

Główną atrakcyą festynu był zapowiedz_anv 
pochód młodzieży, który miał przybyć do parku 
dra Jordaua. Młodzież obojga płci zebrała się 
około godz. 4 po południu pod pomnikiem R ej­
tana. Przybyła młodzież akadem ika obojga 
pici, uczniowie pięciu gim nazjów i obu szkół 
realnych krakowskich, dalej gimnazjum z Pod­
górza, uczniowie akademii handlowej, szkoły 
przemysłowej, semmaryum nauczycielskie męskie 
i żeńskie, słuchaczki kursów Baranieckiego, u- 
Czenuice gimnazy um żeńsk.ego oraz młodzież 
szkół wydziałowych. Pod kierunkiem własnego 
komitetu młodzież we wzorowym porządku u- 
szykowała się do pochodu koło godziny pół do 
5 popołudniu. Na czele postępowała deputacya, 
która niosła duży wieniec od młodzieży szkół 
średnich, z szariami biało-czecwonemi i napisem 
„Młodzież — Twórcom Konstytucji 3-go maja*. 
W ieniec niósł uczeń gimnazjalny, zas szarfy 
dwie uczennice. Dalej po kolei szła młodzież 
szkół średnich, prowadzona przez „generalicyę* i 
„pułkowników* w szarfach o kolorach pułkowych. 
Gimnazjum św. Jacka. Sobieskiego, IY-te i pod­
górskie wystąpiły z muzykami, zas gimnazjum 
śu Anny, św . Jacka i Sobieskiego oraz szkoły 
wydziałowe ze sztandarami Po uczennicach gi­
mnazjum żeńskiego szedł zastęp młodzieży aka­
demickiej. kilka setek liczący z wieńcem, dalej 
seminarzyści z wieńcem i t. d. Pochód, obejmu­
jący z górą dwa tysiące uczestników, rozwinął 
się na takiej przestrzeni, że czoło jego stało 
pod uniwersytetem, gdy koniec sięgał prawie 
do ul. Długiej.

Wśród dźwięków marszów pochód wyruszył 
ulicą Wolską ku Błoniom, w towarzystwie po­
stępującej obok kilkutysięcznej publiczności. 
Po odbytym na Błoniach marszu ozdobnym, po­
chód wkroczył do Darku dra Jordana na naj­
większe boisko i tutaj młodzież ustawiła się 
w kilkukrotnym pierścieniu, poczem do niej 
przemówili: p. Natansou, akademik p Obmiński 
i uczeń usrae- klasy gimnazjum św. Anny p. 
Szntó. Wszyscy trzej, skreśliwszy znaczenie ro­
cznicy wielkiej Konstytucji, bo ogłoszonej w 
imię demokratyzacyi społeczeńsrwa i jego odro­

dzenia, wzywali do pielęgnowania idei przez 
Konstytucję nam przekazanych. Uioczystość za 
kończyła się uwieńczeniem pomników twórców 
K onstytucji w rondzie głównej alei. Następnie 
młodzież wróciła w szeregach do miasta wśród 
dźwięków orkiestry i śpiewów' patryotycznych. 
Pochód z zapalonymi lampionami udał się mia­
nowicie ku Rynkowi głównemu, pod pomnik 
Mickiewicza, gdzie przemówił akademik p Rze- 
pińafci, poczem po odśpiewaniu pieśni narodowcy cli, 
obchodzono miejsca pamiątkowe w Krakowie. 
Kamień pamiątkowy w miejscu przysięgi K o­
ściuszki oświetlony został staraniem firmy Er 
kera lampkami białerai i czerwonemi, oraz ozdo­
biony kwiatami. Pochód imponujący poważnem 
zachowaniem sie jego uczestników i wzorowym 
porządkiem, zakończył się koło godz. 8 wieczór.

Obchód Trzeciego Mąia w „Sokole".
W czoraj o godz. wpół do 8 wieczór odbył się 

uroczysty obchód 116 rocznicy Konstytucji 
3-go Maja w sali własnego gmachu. W ieczór 
rozpoczęły produkcje orkiestry sokolej, która 
odegrała pod kierunkiem p. Urygi szereg kom­
pozycji polskich; następnie odbył się wykład 
prof. uniw. Jag. dra Wiktora Czerniaka o zna­
czeniu IConstytucyi 3-go M aja ‘ „Konstytucję —  
mówił prelegent —  którą dziś tak cenimy i 
czcimy, niedoeeniono w latach czterdziestych. 
Porównywano ją z konstytucją francuską 1790 
r„ która znacznie dalej poszła naprzód w prze­
prowadzeniu zasady bezwzględnej równości 
wszystkich wobec prawa od Konstytucji 3-go 
Maja.

Zarzucano, że najdawniejsza z konstytucyj 
w Europie: angielska, proklamowana już w roku 
1689 mimo, że nie była tak liberalną, jak fran­
cuska, poszła przecież daleko bardziej naprzód, 
niż konstytucja 3 maja. Zarznty to jednak by­
ły nie słuszne: obie tę konstytucje były skut­
kiem zasadniczych pizewrotów i krwawych 
walk, jakich Die widziała Polska w przededniu 
konstytucyi. Zmiany jej nie były tak zasadni­
cze, mimo to jednał: stanowi ona olbrzymi krok 
naprzód, krok, który udało się postawić bez 
przewrotów i przelewu krwi, jak to było we 
Francyi i Anglii Znaczenie Konstytucji pol­
skiej jest ogromne. PrzedcwszystLiem zachowa­
ła ona owe złote umiarkowanie, dzięki czemu 
nie kosztowała ani kropli krwi. Drugą jej ce 
chą jest to, że stanowi ona jeden etap naprzód 
w rozwróju idei Unn litewsko-polskiej. Gdy Unia 
Jagiellońska dała Polsce i Litwie wspólnego 
panującego, TTnia lubelska zaś wspólny Sejm. 
Konstytucja 3 maja stanowi zasadniczej wagi 
krok naprzód — dała bowiem obu narodom 
wspólną ustawę, pierwszą, jaka kiedykolwiek 
Polskę i Litwę wspólnie obowiązywała. Trze­
cią jej cecha, jest to, że dała ona obu narodom 
wspólny rs-ul, a wreszcie ułożona była dla ca­
łej Polski w języku polskim i to za zgodą Sej­
mu czteroletniego, a więc przedstawicieli ziem 
ruskich, litewsko-rnskich, ukraińskich i t. d. 
Okazuje się więc, żo posłowie, zasiadający przed 
stu z górą laty w Sejmie czteroletnim, mieli 
zrozumienie i uznanie dla kultury polskiej, naj­
wyższej z pośród innych narodów. Konstytucja 
3 maja to emanacya ducha polskiego. Wypływa 
z niej dla nas wskazówka, by dążyć do utrzy­
mania zgody wszystkich sąsiednich a bratnich 
narodów w pracy dla wspólnego dobra, która 
może być owocna w skutki tylko w jednolito­
ści i zgodzie.

mSeneuM oklaskami nagrodziła licznie ze­
brana publiczność prelegenta za świetny wy­
kład, poczem nastąpił śpiew' solowy p. Maryi 
Nakouiecznej, która przy akompaniamencie for­
tepianu odśpiewała kilka pieśni, dalej produ- 
keye doskonale zgranego kwartetu smyczkowe­
go (pp. Kumała, Kuliński, W oigel i Frilsch), 
który produkował się dłuższym utworem Schu­
berta, wspaniała deklamacya artysty dramaty­
cznego p. Stanisławskiego, który wygłosił świe­
tnie „Koncert Jankiela* i zmuszony hncznemi 
oklaskami, dał kilka naddatków, mianowicie 
Mickiewiczowskie tłomaczenia bajek La Fon- 
tainea, wreszcie śpiew solowy p. Leona W ie­
rzbickiego, który odśpiewał kilka pieśni Mo­
niuszki.

W ieczór zakończył się przed godziną dzie­
siątą.

I Rosyi i zim rogiso.
(Tel. „N, Reformy* z 4  maja.)

/a iak i n a  Ko5® p o lsk ie .
Petersburg. „Nowoje Wremia* przemccza- 

wszy, iż tylko Koło polskie swojemi głosami 
przeprowadziło projekt rządowy o kontyngen­
cie rekrutów i tem ocal:ło Dumę przed rozwią­
zaniem, stara się wszelkierai silami usposobić 
najniekorzysuiej opinię publiczną przeciw Po­
lanom, używając do tego zwykłej sobie takty­
ki. „Nowoje Wremia* nie jest zadowolone, że 
Koło poiskie, głosując za projektom rządowym, 
nie uznało za potrzebne wyrazić nagany dla 
Zurabowa i z tego powodu organ ten rozwija 
całą swoją iilipikę. Menszykow w temże pi­
śmie wprost stawia kwrostyę, czy przy rewizyi 
ustawy wyborczej możliwe będzie dopuszczenie 
do parlamentu rosyjskiego „ubcuplemieńców", 
t. j. poddanych rosyjskich, lecz obcych co do 
wyznania, krwi i sympatyi. Przytor zywszy przy 
tej sposoDności projekt autonomii Królestwa 
Polskiego, pismo to nazywa projekt „zbiorni­
kiem liryzmu i naiwnych nadziei*. Krguraentn, 
iż autonomia uczyni niedostępną zachodnią gra­
nicę państwa —  zdaniem „Nowojo Wremia* —

nie można br&ć na seryo w poważnem nań 
lit wie,

Stawy d z ie c p ik  w  & odzl.
Łódź. Od połowy maja zacznie tu wychodzić 

nowy dziennik p. t. „Głos Łodzi". Jakn wy­
dawca i redaktor występuje p. Wład. Gu­
towski

O g i& t i l c z e u io  r o z p o r z ą d z e ń  
t y m c z a s o w y c h ,

Pete^sourg. Pet. ag. teł. donosi: Na podsta­
wie art. 87 ust. zasadniczych t r a c i  d z i s i a j  
m o c  o b o w i ą z u j ą c ą  s z e r e g  r o z p o r z ą ­
d z e ń ,  ponieważ przedłożenia, któremi te roz 
porządzenia miały być sankcyonowraue, nie zo­
stały w Dumie wniesione Z  tych należy prze- 
dewszystkiem wymienić rozporządzenie w spra­
wie zaprowadzenia sądów potowych, wolnego 
od cła importu odpadków nafty, oraz utworze­
nia posady tymczasowego generał-gubernatora 
południowego obszaru górn.czego w Kronsztadzie. 
W miejsce tego ostatniego utworzonem zostanie 
na przeciąg 2 lat stanowisko naczelnego szefa 
Kronsztadu, z prawami komenderującego okręgu 
wojskowego i komendanta twierdzy. Na stano­
wisko to przeznaczanym jest tymczasowy gene­
rał-gubernator Kronsztadu, generał-porucznik 
Iwanow.

Petersburg, Pet. A g. tek donosi: Do wiado­
mości o wygaśnięciu umowy, obowiązującej roz­
porządzenia tymczasowe na zasadzie art. 87 
ustaw zasadniczych, należy jeszcze dodać, że 
moc obowiązującą traci t y l k o  7 r o z p o r z ą ­
d z e ń ,  natomiast według doniesienia „Gońca 
urzędowego* 53 rozporządzeń takich pozostaje 
w mocy na czas nieograniczony. Pomiędzy osta- 
tniemi są. rozporządzenie o n a j o s t r z e j s z y c h  
k a r a c h  z a  p r o p a g a n d ę  i d e i  r o w o l u -  
c y j n y c h  w w o j s k u  i m a r y n a r c e ,  za po­
chwalanie zbrodni słowem lub pismem, w spra­
wie spoczynku niedzielnego, banku agrarnego 
i t. p.

P o g ł o s k a  o  u s t ą p ie n iu  G c *■> " łn a .
Petersburg. Pogłoski, jakoby Gołowin ustę­

pował ze stanowiska prezydenta Dumy z powo­
du zatargu Dumy z ministrem wojny, są b e z ­
p o d s t a w n e .

Gottmin 1 lewica.
Petersburg, Posłowie stronnictwa lewicy są 

bardzo niezadowoleni z wizyty G o ł o w i n a  u 
ministra woiny, bo on przez to niejako imie­
niem całej Dumy przeprosił mimstra za znane 
zajścia podczas obrad nad kontyngentem rekru­
ta. Prawdopodobnie lewica na najbliższem po­
siedzeniu Dumy wniesie interpelacyę w tej spra­
wie i wystąpi z znrautami.

E o n g r e s  „p r a w d z iw y c h  E js y a n ^ .
Petersburg. Związek ludzi prawdziwie rosyj­

skich, czyni wielkie przygotowania do swego 
zjazdu, jaki się ma odbyć w Moskwie podczas 
świąt. Redaktor „Mostowskich Wiedomosti* 
Gringmut głosi, że zjazd ten będzie wielką ma­
ni festacyą p^zwdzJeycl' Rosyau, która zam po- 
nujo kołom rządowym. Tymczasem rozchodzi się 
wiadomość, że m i n i s t e r s t w o  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h  z a b r o n i ł o  o d b y c i a  t e g o  
z j a z d u .  Wiadomość ta wywołała wielkio po­
ruszenie wśród „prawdziwych Rosyan*. Zwią­
zek zamierza wysłać do cara deputacyę z za­
żaleniem i prośba, aby cofnął zakaz odbycia 
zjazdu

^ k .y k a t i  ,i*c c z a r n e j  s o t n i .
Petersburg. Z  Moskwy donoszą, że tamtejszy 

generał-gubernator cofnął nakaz wydalenia re­
daktora „W iecza* organu czarnej sotni K o w e -  
n i k o w a  i pozwolił jego matce na wydawanie 
czterecli, małych gazet.

E ch a  m o rd e rs tw a  iFo?!osa.
Moskwa. Policya przeprowadziła wczoraj re- 

wizyę w mieszkaniu dra Dubrow:cza i znalazła 
wiele dokumentów kompromitujących. W  pa­
pierach znaleziono notatki, odnoszące się do 
sprawy zamordowania dra Jołłosa.

P o g ł o s k i  o  n o w y c h  p o g r o m a c h .
Londyn. Z  Petersburga nadeszła tu wiado­

mość, rzekomo z pewnego źródła, że krążą tam 
bardzo niepokojące pogłoski o p r o j e k t o w a ­
n y c h  n o w y c h  p o g r o m a c h .  Żydzi angiel­
scy zmówili się w tej sprawie do sekretarza 
stanu dla spraw zagr. Hardiuga z prośbą o 
interwencję, llarding oświadczył, że uczyni 
wszystko, co jest w jego mocy, aby pogromom 
zapobiedz.

R o i r n c f e y  a g r a r n e .
Petersburg. W  gubernii twerskiej wybuchły 

p o w a ż n e  r o z r u c h y  a g r a r n e .  S z e r e g  
d w o r ó w  s t o i  w p ł o m i e n i a c h .  W ielu oby­
wateli ucieka ze wsi.

B a n d y t y z m .
Petersburg. Z  Jarosławia d„aoszą, że na sta- 

cyę pocztową KurbMtą napadło sześciu zbroj­
nych bandytów, zabiło naczelnika stacyi . po 
rwało worek pocztowy. Za bandytami podjęli 
pościg włościanie, na co br udyci odpowiedzieli 
strzałami. Ściganie trwało do późnej nocy. 
O 12 wiorst od stacyi włościanie otoczyli las, 
w którym ukryli się bandyci; dwóch z nich 
zabili, a trzeciego, ciężko pobitego, oddali w ręce 
policyi. Bandyci, strzelając, zranili pięciu wio- 
ścian. Na pusznkiwanio pozostałych bandytów 
wys‘ano strażników policyjnych.

Tyfli9. Na jednej z najludniejszych ulic w 
biały dzień ograbiono sklep jubilerski W>aści 
ciel sklepu zabity, subjekt poraniony

N a p ad  n a  p r z e o r a .
Moskwa. W czoraj wieczorem wdarło się dwóch 

ludzi do pokoju przeora klasztoru P i e o b r a -  
„ e u s k i e g  a, widocznie w celu rabunku. —  
W  chwilę po ich wejściu przeor ciężko ranny, 
wybiegł, wołając o pomoc; był raniony sztyle­
tami. Sprawcy napadu uszli.

Lokauty.
Petersburg. Tutejsza fabryka „Cesar* wyda­

liła .1200 robotników, którzy nie chcieli podej­
mować pracy z powodu niechęci do dyrektora 
fabryki. Również z fabryki Reskina -wydalono 
i^lka tysięcy robotników, tak, żo obecnie li­
czba pozbawionych roboty jest bardzo zna­
czna.

Warszawa. Lokaut pracowników skórzano-ga 
lanteryjnych objął już 700 rodzin. Robotnicy 
pozbawieni pracy, popadli w nędzę i zwrócili 
się o pomoc do zagranicznych robotników tegoż 
zawoau.

Odkrycie sHaća bomb.
Dorpat. (Pet ag. tel.). W czoraj podczas re­

wizyi domowej przy ul. Teclielfer znaleziono 
18 bom o, 4 karabiny, wiele innej broni i za 
kazanych pism. Aresztowano przeszło 30 osób. 
Podczas rewieyi pewien człowiek ubrany w mun­
dur studencki zristrzelił jednego oficera policyi, 
a jednego nrzędnisa zranił, poczem umknął. 
Wśród uwięzionych znajdują się studenci i ko­
biety.

T e r o r y ś c l  w  M o s k w ie ?
Moskwa. Policya tutejsza aresztowała wczo­

raj 5 osób, w tem trzy dziewczęta i dwóch 
mężczyzn, należących rzekomo do partyi tero- 
rystów. Znaleziono przy nich rewolwery i za­
trute kule. W szyscy aresztowani nie podali o 
sobie bliższych szczegółów.

D e z e r c y a  s tó jk o w y ch .
Łódź Z  trzeciego cyrkułn zbiegło wczoraj 

ŵ  nocy pięciu stójkowych. Pozostawili broń i 
umundurowanie i wy jechali z Lodzi.

Bor. A M h n l u Berlinie.
(Telegr. „N. Refo-my“  z dnia 4  maja),

Berlin. W czoraj przed poluurrem austro-wę 
gierski minister spraw zagranicznych, bar. 
i e h r e n t h a l ,  odbył konferencję z sekreta­

rzem stanu Tschir.skym. O grdz. 1 po południu 
odbyło się śniadanie w ambasadzie austro-wę- 
gierskiej.

Berlin. Żywo komentują tntaj, że bar. Aeh- 
renthal konferował w Berlinie metylko z ks. 
Bulowem i 'sekretarzem stanu, ale —  rzecz n- 
derzaiąca —  z a m b a s a d o r o m  w ł o s k i m  i 
a m b a s a d o r e m  f r a n c u s k i m ,  których od 
wiedził i u których dłuższy czas zabawił. Na 
tej podstawie sądzą tu, że wizyta bar. Aehren- 
thala w Berlinie miała s p e c y a l n y  c e l .  Re­
zultat tej wizyty —  jak przypuszczają —  był 
korzystny.

P ra sa  o  w iz y c ie  b a r . A ertn th a la .
Paryż. „Tenips* pisze w sprawie podróży 

bar. Aerenthała: Prasa francuska, omawiając tę 
podróż, nie uży je  tego tonu nerwowego, jak:ego 
użyła niemiecka, komentująca podróż króla an­
gielskiego. śledzimy z zainteresowan.Rni, ale 
bez namiętności to oficjalne podróże, wzuawia- 
jąco dyplomatyczno kombinacje, do których 
Fraucya uio należy. Myśmy nic nie ucierpieli 
przez sojusz austro-niemiecki. Jeżeli prasa au- 
stro-węgierska podnosi, że pozycya Austryi w 
trój przymierzu zyskała na znaczeniu, to Fran­
cy a jej tylko składa do tego życzenia. Fraucya 
wio, że Austro-Węgry od wstąpienia w trój- 
przymierze nigdy nie zajmowała antifrancuskie­
go stanowiska i że stosunki między Paryżem 
a Wiedniem podczas ostatniego przesilenia eu­
ropejskiego były tak pełno knrtoazy: i przyja­
źni, jak to tylko jest mozliwera. Silno i wpły­
wowe państwo austro-węgierskie odpowiada ży­
czeniom i interesom Francyi.

Kolonia. „Koelnisćne Zeitung* w telegramie 
berlińskim pisze: Z  wszystkiego, co z loorego 
źródła słychać o odwiedzinach bar. Aclirentha- 
la, wynika, że nie przysztó tam do żadnych 
specjalnych umów, ale stwierdzono z zadowo­
leniem, że miedzv Niemcami i Austryą w wa­
żnych kwestyach międzynarodowej polityki pa­
nuje zupełna zgoda. Podczas rozmów ministra 
z kierującemi osobistościami Niemiec w każdym 
razie —  jak słychać —  omawiano wszystkie 
aktualne kwestye polityczno i choć nic z szcze­
gółowych koniorencyj nie wiadomo, można je­
dnak stwierdzić, że istniejące od 25 lat zaufa­
nie Niemiec do Austryi także i w  pizyszłości 
bedzio istniało.

A le mimo to me jest wizyta bar. Aehrentala 
bez wielkiego faktycznego znaczenia, gayz ustna 
wymiana zdali musi naturalnie ułatwić zgodną 
politykę i współdziałanie obu stron.

Telefoniczne I felesraflczne
fóGtfomofti „HsuŁj Reformy"

7 ania 4  maja.

P o ż a r  w  N a d w órn le .
Nadworna. W czoraj w  nocy zgorzało w N ad­

w o r n i e  około 60 d o m ó w .  Blisko 400 osób 
pozostało bez dachu. DotKnięta klęską przewa 
żnie najbiedniejsza ludność izraelicka. Pożar

powstał w piekarni. Spaliło się 7 domóiv mo­
dlitwy. Prezydyum namiestnictwa wyasygnowało 
5000 koron tytułem doraźnej zapomogi.

Obawa r o z r a c h a w  na B p h ow ta le .
Gzemiowce. Biuro korespondencyjne ogłasza 

następujący komunikat oficjalny. W obec donie­
sień dzienników o rozruchach chłopskich, stwier­
dza- się, że w kilku gminach górskich, w po­
wiecie wyżmckiin, z powodu gróźb ze strony 
chłopów, obawiają się wybuchu rozruchów pod­
czas świąt greckn-oryentalnych i z tego powodu 
wiele żydów opuszcza zagrożone gminy. Celem 
przeszkodzenia wykroczeniom, urząd krajowy 
poczynił daleko idące zarządzenia. Do Storomec- 
Puulla wysłano 60 żandarmów z innych powia­
tów dla wzmocnienia tamtejszego posterunku. 
Ludność jest z powodu tego zarządzenia zna­
cznie uspokojoną. Dotąd nie przyszło do ża­
dnych wykroczeń i prawdopodobnym jest, że 
święta miną spokojnie.

U igi w y b o r c z t  d la  k o le ja r z y .
Wiedeń. Minister kolei dr Der&chatta wydal 

rozporządzenie do dyrekcji kolei państwowych, 
aby —  o ile stosunki służbowe na to pozwa­
lają —  w dniu 14 b. m., to jest w d n i u  w y ­
b o r ó w  u w a l n i a l i  o d  s ł u ż b y  f u r . k e y o -  
l i a r y u s z ó w  k o l e j o w y c h  celem ifłatwieDia 
im głosowania, oraz aby wogóle umożliwili nn 
stawienie się do urny wyborczej. Gdyby turnus 
służbowy kolidował z czasem wyborów, należy 
uwzględnić robotnikom kolejowym czas udania 
się do urny wyborczej, tak. aby nic na tem nie 
stracili.

G erm an 1”  t>v’3n ie  „ p r o w ia c y j  w sebo-! 
d n ieb 11.

Berlin. Z  Kolonii donoszą, że t r z y d z i e s t u  
n a u c z y c i e l i  z p r o w  n c y i  d i i s s e l d o r f -  
s k i e j  otrzymało rozkaz przesiedlenia się do 
prowincyj wschodnich. W yjechać mają w cią­
gu t r z e c h  d n i .  Rząd przesłał im t e l e g r a ­
f i c z n i e  pieniądze na koszta podróży.

I  parlasuenti* n fcrU n ck ieg o .
Berlin. (Biuro W olffa). Głosowanie nad lezo- 

lncyą posła G a m p a w sprawie d o d a t k ó w ’ 
d l a  p r o w i n c y j  w s c h o d n i e  h, jakoteż nad 
poprawką posła P a c h n i c k e t  o uznanie tego 
dodatkn za nieodwołalnego odbywa się imien­
nie. Rezolucja ta wraz z poprawką została 
przyjęta 188 glosami przeciw 149. (Oklaski 
wśród większości, sykanie w centrum). Następ­
nie przystąpiono do dyskusji nad etatem kolo­
nialnym. Referent zaleca utworzenie posady se­
kretarza sianu dla spraw kolomalnychj

Foseł S D a h n  (centrum) oświadcza się prze­
ciw temu. Mimo większych posiadłości kolonial­
nych inne państwa nie mają osobnych urzędów 
kolonialnycii. Zamiast prawdziwej chrześ"'pań­
skiej kultury czarnym przrnosi się często alko­
hol i zaznajamia się z rozmaitemi występkami. 
Natomiast bardzo błogą jest działalność zakła­
dów inissyjnych. zwłaszcza missyj katolickich.

Poseł B e b e l  (soc.-dem.) uważa urząd sekre­
tarza stanu dra spraw lcultnrnych i socjalnych 
za o wiele potrzebniejszy, aniżeli sekretaryat 
kolonialny. Niemieckim koloniom przypisuje się 
zbyt wielkie znaczenie, gdy się założy osobny 
urząd kolonialny, niebezpieczeństwo międzyna­
rodowych konfliktów się ogromnie zwiększy.

Po 'dłuższej dyskusyi etat sekretarza stanu 
urządu kolonialnego przyjęto głosami prawicy, 
nar. liberałów, wolnomyślnych i posra Strom- 
bccka z centrum.

Z Sejmn pruskiego.
Berlin. (Biuro W olffa) Izba obradowała nad 

wnioskiem posła R  z e s n 11 z k a w sprawie za­
łożenia wiejskich s z k ó ł u z u p e ł n i a j ą c y cli 
z przymusem szkolnym, w Poznaniu, Pnisiech 
zachodnich i powiecie rządowym Opole

Poseł U z e s n i t z e k  (wmlno-kons.) motywuje 
wniosek tem, że musi się młodzież tych strun 
odciągnąć zwłaszcza od wpływu wszechpol­
skiego.

Poseł IC o e 1 i c h e n (konserwatysta; wska­
zuje na dobre wyniki przemysłu wy ct- szklił u- 
zupełniających w Poznaniu i Pnisiech zacho­
dnich.

Minister A r n i m  podnosi konieczność dal­
szego rozszerzenia szkolnictwa uzupełniającego. 
Aie czy to ma nastąpić przez postanowienia 
przymusowe, lub bez nich, dziś nie może nic 
powiedzieć.

Poseł H e y k i n g  (kona.) również wystąpił 
za wnioskiem.

Poseł S t y c h e l  nie widzi we wniosku ża­
dnej życzliwości wobec Polaków, lecz owszem 
nowy środek walki i nową ustawę wyjątkową 
przeciw Polakom.

Następnie wniosek przyjęto.

U roa zin p  B a low a .
Berlin. „Norad. Allgem. Zeitung* donosi: 

Z okazyi urodzin ks. Bulona odbędzie się dziś 
wieczorem w jego pałacu obiad, w którym we­
źmie także udz.ał cesarz, b «  obiad otrzymał 
nadto zaproszenie bar. Aehrenthai Oia austro- 
węgierski amoacador hr Szecsenyi i au ąg. 
attacho wojskowy.

U ro c z y s to ś ć  b u  c z c i  D z iew icy  
Orieaósk ej

Orlean. Uroczystość Joanny d’A ie  nosić bę­
dzie charakter wybitnie w o j s k o w y .  Na pla­
cu miejskim wojsko przeuenluje przei sztanda­
rem Joanny d'Arc. —  Z inicj atywy burmistrza 
przybył s e k w e s t r a t o r  do kaiedry, gdzie 
sztandar jes. przechowyy any, i zażądał jego 
w y d a n i a .  Wezwań.u temu uczyniono natych-
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anast zadość, postępowanie to jednakże wywt 
tato wśród katolików ogólne rozgoryczenie.

SaLtobópiwo.
Budapeszt. Były ayrektor wigierskiego To­

warzystwa rolnictwa krajowego, Geza F o r ­
az t e r ,  popełnił samobójstwo, przebiwszy sobie 
serce nożem. Śmierć nastąpiła natychniast,

Bach ant europejski «  niaach.
Londyn. „Daily Espress" donosi z Tientsinn, 

te  mieszkający tam Europejczycy są bardzo za- 
Duepoaęjeai z powodu wzmagającego się tam 
aDnego r u c h u  a n t i e u r o p e j s k i e g o  wśród 
tubylców. Onegdaj bramy domów dzielnicy, za­
mieszkałej przez Europejczyków, poznaczono 
krzyżam- w ten sam sposób, jak to miało miej­
sce pTzed powstaniem Bokserów.

% t a r o t a
Tanger. A g. Havasa donosi F a j z n l i  po­

wrócił z 300 ludźmi do Tazerud, gdzie zabrał 
*  sobą matki, pierwsze, swą żoną i cały rucho­
my majątek, poczem powrócił w góry.

Jak donosi „lmpartial", Rajzuli ma się połą­
czyć i Kogino, który rozporządza 20.000 armią, 
JO działam i 6 mitraJjezanh

Bnrmistri Luolzay.
Lubiana Dotychczasowy burmistrz H r i  b a r  

został wczoraj jednogłośnie wybrany tnrmi- 
Btrzer ETilar piastuje te godność od lat jede- 
aastn

Eksport olejów miaeialny cb.
Wiedeń. Rokowania rafinery j z Towarzystwem 

aastro- wigierskich producentów olejów mineral­
nych w sprawie ograniczenia eksDortu produk­
tów bidą zakończone dzisiaj lub jutro,

Katastrofa Kolejowa.
Budapeszt. Koło Oazowy nastąpiło wczoraj 

■wykolejenie pociągu towarowego z niewiado­
mej dotąd przyczyny. —  Maszynista zg:nął. 
Kilka wagonów zostało doszczętnie zdruzgota­
nych.

Ekspiosye.
Hongkong W  K a n t a  m i e  nastąpił wczoraj 

wieczorem wybuch w magazynie Drocnu. Jak 
dotąd stwierdzono, 21 osób zginęło i około 100 
odniosło rany. 15 budynków jest znpełnie zni­
szczonych a przeszło 100 uszkodzonych. Histo­
ryczna piiciopiętrowa rpagoda‘; również uszko­
dzona. Mury miasta na przestrzeni 200 metrów 
moszczone.

Lonuyn Według nadeszlej tu depeszy, na o- 
kręcie „SUverlip“ , wiozącym ogromny ładunek 
benzynj z Singapore do Londynu, d. 1 maja 
w zatoce biskajskiej wybuchł pożar, przyczem 
8 ludzi z załogi zginęło, a resztę ciiżko pora­
nionych wyratowano.

Frankennausen. W  tutejszej kopalni nastapił 
wybuch, przyczem 5 osób straciło życie.

Ayiew Dniepru.
Kijuw. Dni°pr wTStąpił z brzegów* i zalał

kilkaset pomieszkiń w niżej położonych czę­
ściach miasta. Okuło 250 rodzin umieszczono 
w hali targowej. Szkoda jest bardzo znaczna. 
Także stacya Bleksandrowsk jest zalana.

Kiepowoćiente „^ernkaba*'.
Rewel. (Pet. Ag teł.). Statek „Jennak1*, słu­

żący do łamania lodów, który wczoraj stąd wy­
jechał, natrafił na wschód od wyspy Hogland 
na zwa»ią masę lodow i powraca wobec tego 
do Rewia.

Wiedeń. Minister lir Dziednszyeki powrócił 
do Wiednia.

Paryż. Stiajk kelnerów kawiarnianych został 
ukończony.

k ! w  Huzeoin szkolne.
Lwów, 1 maja.

Wczoraj odbyło się tu poświęcenie i uroczy­
ste otwarcie Polskiego Muzeum szkolnego. —  
Zbiory muzealne mieszczą się w siedmiu poko­
jach. Zadaniem muzeum jest nagromadzenie jak 
najobfitszego zbioru zabytków, dnoszących się 
do sprawy oświaty i wychowania publicznego, 
np. dawnych i współczesnych traktatów peda­
gogicznych polskich autorów. podręczników, pro­
gramów nauk. sprawozdań o bursach i stowa­
rzyszeniach młodzieży, dalej środków, słnżących 
do uzmysłowienia nauki szkolnej i podniesienia 
fizycznego wychowania. W  uroczystości wziął 
udział ks arcybiskup B i l c z e w s k i ,  namiestnik* 
Lr. A P o t o c k i ,  marszałek kraju hr. Stanisław 
B a d e m  i inni naczelnicy władz.

młodzieży -szkolnej) „Zbójcy “ Schillera; o godzinie 
pół do 8 wieczór „Wesoła wdówka". .

K ronika.
D z i ś :

KraKOW, sobota 3 maja. 
K a l e n d a r z y k  k o ś c i e l n a  Floryana m. i Mo­

niki wd.
Ka l e n d a r z y k  a s t r o n o m i c z n y :  Wschód 

słońca o gudz. 4 mm. 14, zachód o godz. 6 min. 
59; długość dnia godzin 14 minnt 45.

T e a t r  m i e j s k i  w K r a k o w i e :  „Syzyfowe 
potomstwo11 Sikorskiego (występ Tarasiewicza).

T e a t r  l u d o w y :  „Drużyn a Wernyhory11 hr. 
Starzeńskiego.

W i e c z ó r  a r t y s t y c z n y  ku uczczeniu Kon­
stytucji 3 Maja w Resursie urzędniczej o pół do 
8 wieczór

Z T o w a r z y s t w :  Walne zebranie członków 
Towarzystwa strzeleckiego o godz. 10 rano, popo­
łudniu o godz. 4 strzelanie o nagrody.

Wieczornica „Sokola'1 o god2 8 wieczói w spra­
wie regulaminu mundurowego.

Posiedzenie naukowe Tow. nauczycieli szkól wyż­
szych w Collegium Novum o godz. 6 wieczór.

P r ó b a  g a s z e n i a  o g n i a  z aparatem „Mini- 
max“ na błoniach o godz. 3 po południu.

Repertuar teatru lwowskiego:
sobotę 4  b. m.: o godz. 3 pe południu (dla

Sunkcya ustawy (Tel.). Gesars sanacyonowai 
uchwaloną przez Sejm galicyjski ustawę w sprawie 
nadania szpitalowi w Dolinie charakteru powszech­
nego i publicznego.

Publiczne posiedzenie Akademii umiejętności
odbędzie się dnia 7 b. m. o godz. 12 w no ładnie, 
w gtrachu Akademii, pod przewodnictwem protet- 
tora-zastępcy dra Joliaua Dunajewskiego Porządek 
posiedzenia obejmuje.: przemówienie prezesi* Akade­
mii, Stanisława hr. Tarnów Bkiego; sprawozdanie 
Bekretar«* generalnego z czynności Akademii w roko 
ubiegłym; odczyt prof. Jeona Marchlewskiego p. Ł 
„Chemia, ’ ako jeden z czynników rozwoju ekono­
micznego*1; ogłoszenie nazwisk nowych członków 
i nagród

Ze zgromadzenia wyborczego, na którem dr 
Petelenz składał swoje- wyzLanie wiary politycznej, 
przynosi dzisiejszy „Naprzód11 sprawozdanie w szcze­
gółach nieprawdziwe. Mylnie mianowicie twierdzi, 
że p. dr Petelenz ośw.ndezył się za odebraniem 
państwu jurysdykcji w sprawach małżeńskich i 
przydzieleniem jej sądownictwu kościelnemu, —  
dr Tetelenz powiedział bowiem, że wobec postano­
wień kodeksu cywilnego o prawie małżeńskiem by­
łoby odebranie państwu jur»sdykcyi w sprawach 
małżeńskich i przydzielenie jej sądownictwu ko- 
ścielncma już postępem, przez co mówca chciał 
tylko konieczność reformy aastryuckiego praw a mał­
żeńskiego zaznaczyć.

łzba rękodzielnicza w Krakowie odbyła onegdaj 
posiedzenie, na którem ukonstytuować się trzy od­
dzielne sekeye, obejmujące główno działy czynności 
Izby.

Z Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych.
Dnia 5 b. m., o godzinie 11 przed południem, od­
będzie »ię w Collegium novam posiedzenie sekcyi 
ogólno wychowawczej. Dyskusja zasadi icza została 
już zakończoną, a na porządku dziennym stanie te­
raz plan urganizaeyi przyszłej szkoły reainej, o- 
party na zupełpio nowożytnych podstawach, który 
zostanie ogłoszony po zatwierdzeniu pełnej komi­
sji dla reformy szkół średnich.

Z „S ok o ła 1. Dziś w sobotę o godz 8 wieczór 
odbędzie się w górnej sali „Sokołc" zebranie człon­
ków Towarzystwa w sprawie regulaminu mundu­
rowego.

Z życia młodzieży akaoet.iicKiej. W  poniedzia­
łek 6 b. m. odbędzie się punktualnie o godz. 7 
wieczór zebranie poufne polskiej młodzieży demo­
kratycznej w sali „Gwiazdy11 przy ulicy św. Krzy­
ża i. 3

W „Życiu11, akademickiem Kole artystyczno- 
litcrackiem odbędzie się w niedzielę dnia 5 maja 
o godz. 11 rano w «ali 03 uniwersytetu I p. od- 
ezyt akad, Migi p. t.: „Wyspiański budzi.

Ostatn! wykład przed walnem zgromadzeniem, 
o Spółce spożywczej, jako najlepszym środku o- 
szezędnuści i przeciw drożyżnie, wygłosi ks J. 
Minkiuski d. 5 b. m. w niedzielę po połuamu o 
godz. 5 w Domu stowarzyszeń katolickich (ul. św. 
Tomasza nr. 37).

Z krakowski egp kluou szachistów. Dnia 5 
b. m. odbędzie się w klubie trzecia i ostatnia par- 
tya konsultacyjna O liczne przybycie członków u- 
prasza wydział.

Walka Z  alkoholem. Staraniem krakowskiego 
oddziała Towarzystwa „Eleuterya" i komitetu ro­
botniczego tegoż Towarzystwa, wydaną została ob- 
szena odezwa „oo polskich robotników* i robotnic", 
która wzywa ich do zupełnego wstrzymywania się 
od napojów alkoholicznych. Odezwa rozaaw aną była 
wczoraj przechodniom na ulicach miasta-

Zgubiono wczoraj podczas festynu w parku 
Jordanu pnlaresik z drobną nwotą pieniędzy. Wła- 
ściciel odebrać może zgnbę w adminisiracyi .Nowej 
Reformy1.

Mianowania. Namiestnik zamianował inżyniera, 
Stanisława "Wagnera, adjunktem budownictwa w ga 
licyjskiej państwowej służbie bndowniczej.

„Wiener Zeitung" ogłasza: Minister skarbu za­
mianował w obrębie kraj. dyr. skarbu we Lwowie 
komiuarzów Wincentego Fedorowicza, Edmunda 
Kbhjera, Szymona Kulczyckiego, Jana SzymuBika, 
Włodzimierzu DkowBkiego. Walentego Rupara, Sta­
nisława Rylskiegc i dra Jakona Bokina, sekreta­
rzami skarbowymi.

W IK T O R  RYSZK ÓW .

Din f i e s t  poi s ie  siada.
(Tłomaczył z rosyjskiego Józef Radwan.)

—  A jednak postanowiłeś pójść do niego? — 
zapytała. Marya Sawiszna, korpulentna staru­
szka, niewielkiego wzrostu, wchodząc do gam- 
netu i widząc, że Iwan Aakowlewicz, człowiek 
też nie pierwszych łat, kładzie nowy wice-mun 
dar i ma Włodzimierza na szyi.

— Idę, idę! —  odrzekł stanowczym głosem 
Iwan JakowlewiCŁ —  Taki wakans trafia się 
raz na dwadzieścia pięć lat.

—- Eli, nic z tego nie będzie — powiedziała 
żałośnie staruszka.

Mąż obróci, się do niej i. machając jak wro­
na skrzydłami, krzyknął:

— lira! kra,! kra' Czego kraczesz. Twoje kra­
kanie, to już napewno nic nie pomoże.

Był to człowiek poczciwy i spokojny, zawsty­
dził się zatem, że tak napadł na żonę, zaczer­
wienił się i spuściwszy oczy zapalił papierosa

—  Nie gniewaj się, mój kochany —• mówiła 
dalej staruszka. —  Widzisz, nie chcę wierzyć, 
aby to co pomogło i dla tego przykro mi, że 
rozdrażniasz się Zawsze się nanr niepowo- 
dziło i takimi umrzemy. Idziesz do brata?

— Tak Przeciez go nigdy o nic nie prosi­
łem Może dzisiaj mi pomoże.

W tych dniach na paraliż serca umarł Sosi- 
patrow —  Btarsz”  archiwista w ministeryum, 
w którem Iwan Jaitowlewicz zajnował posadę 
starszego naczelnika, stołu, i ta wieść radosna, 
a raczej przykra zamąciła spokój tych urzędni­
ków, którzy uważali się za kandydatów na to 
stanowisko Iwan Jakowlewiez Andrejew uwa­
żał się za kandydata i to na pewnych podsta­
wach. Służy w departamencie trzydzieści t-zy

lata i otrzymał wszystkie nagrody, jakie na po­
sadzie starszego naczelnika stein można dostać. 
Jest radcą stanu, ma dwa Włodzimierze, jest 
zmęczony, spracowany i nienawidzi tej czynno­
ści, którą spełniał Codziennie przez całe trzy­
dzieści trzy lata. Nowa posada otw ierała zupci- 
me nowy horyzont. Mógł na niej otrzymać tak 
upragnioną rangę rzeczywistego radcy stanu, 
dalej gwiazdę, a w razie dymisji emeryture 
generalską. Pensyę tez pobi wałby o wiele wię­
kszą. —  zamiast tysiąca sześciuset, jak dziś 
dwa tysiące czterysta rubli. Opłacało się więc 
za tą sprawą pochodzić. — A  przytem posada 
starszego archiwisty raka Bpokojnu," bez kwa­
sów władzy, bez ciągłego pisania całych mas 
napierow: „pilnych", ,bardzo pilnych", nio bar­
dzo potrzebnych", a nawet wcale nie potrze­
bnych.

Sprawa ta jednakże nie była taką ialwą do 
spełnienia, mkby się zdawaio, ponieważ dyre­
ktor departamentu, w którym służył bohater 
naszego opowiadania i który faworyzował go 
w ciągi lat dziesięciu i na pewnoby dał mu tę 
posadę, trzy miesiące temu przeniesiony został 
do innego ministerstwa na wyższą posadę. Na 
jego zas miejsce mianowano nisomu nieznane­
go, stosunkowo młodego generała z prowincji, 
z południa... Obecnie więc nikt na pewno li­
czyć na tę posadę nie mógł, ponieważ nowy 
dyrektor wszystkie posady, jakie się otwierały, 
obsadzał nie przez urzędników departamentu, 
lecz przez ładzi z „południa". Można się było 
zatem spodziewać, że posada starszego archi 
wisty dostanie się jakiej specjalnie utalento­
wanej osobistości z „połndma11...

Była godzina dziiisiątn rano, gdy hvau Ja- 
kowlewicz wszedł do gabinetu swego młodsze 
go brata przyrodniego, hr. Kłobukowskiego 
człowieka bardzo bogatego i zajmującego wy­
sokie stanowisko w hierarchii wojskowej. Zt 
drżeniem w głosie opowiedział Andrejew swą 
prośbę, dodając:

—  Bracie dopomóż, ja cię nigdy o nie nic 
prosiłem.

—  Bardzo ci sie to chwali —  pomyślał ge­
nerał.

—  Dziś proszę, bo jestem stary i zmęczony. 
Na tej posadzie, którą obecnie zajmuję, nie wy­
trzymam... A  posada starszego archiwisty spo­
kojna, nie męcząca... Zrób, jeżeli możesz, masz 
przecież znajomych... (0. d. n i

- Odpowiedzialny reoaktor i wydawca 
Michał Konopiński.
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Poleca sie

M A G A Z Y N  H MD
KaudKij u a & u  w n iem a  wyuorzD • 

Jad wi ga  Pol lurowa
Kraków ulica firodzka, 1. 3, I. piętro, dom 

W . SoboLwskiegt. 1029 18 24

Kamienica
dwupiętrowa z oficyną
w Krakowie, Szpitalna 8, jest zaraz 

do sprzedaniu. inso 2 4 
■Wiadomość n właścicielki.

M 10UCZEK

U g a n ia  Dra Wł. M u m u g a  w Krakowie
M iera dzieła pedagogiczne R e u s s n e r a  do bar- 
a* prędkiej i najłatwiejszej nauki O b c y c h  Ję  
ryków, b e z  n a u c z y c i e l a ,  z objaśnieniem wy­

mowy i kłączem p .  t.:

f
B  I 'o I < > k u - .\ ic n i ie c k i  kurs I-szy K 

2'40. kurs Il-gi K 4 80.
■P v P o l s k o - F r a n c u s k i  kurs I-szy 

^  K 3 60, kurs 1 g i K 9’tiO.
K K ^ t £ l ' o I s k o - A n g i e l s k i  kurs I-szy K 

2 M.  kurs 11-gi K  3 60. 
I 'o K l * o - R o s y ] < t K l  kurs I-szv K 

4 20 11-gi kurs K .V40. 
ł  m e ” }  k a ń s k i  P r z e w o d n i k  z rozmów­

kami ang:.eiskiem: K 1’50, (440 30 24)

Asystenta
lu t starszego w spółpraeownika w^ze.-hs-ronnie 
rutynowanego, pi azukuje Droguerya w Ka-

łcm yl. R s s d a  siała. 1888 5 5

M b  \ m \ \  giętych
Bii \mmi. Fiinduka

posliigującycli ubogim

Krahou/Ie, KGtmierż, ul. H n r fe w s M
poleca po cenach przystępnycli wrroby 
swoje z drzewu giętego, j tko to: krze­
sła, fotele, bgjnnki, kanapy, tahurei v 
biurowe i salonowe, rak wyplatane ja- 
koteż /. siedzeniami tornerawenii a po- 
li turo w ano na kolor orzechowy, maho­

niowy. palisandrowy łub hebauowr 
Wszyfitkie krzesła dla trwałości są  

zaopatrzone porączkrmi.
Krzesła do naprawy i politurowania 

zabiera na żądanie wmzek transportowy 
i odwoź, naprawione i odnowione jako- 
też nowo zakupione.

Krzesła i stoiy do w) pożyczania są 
zawsze na sk ła d z ie  10 o

Na zadanie wysyła się cenniki.

je l̂.
S A L O N  sprzeda/.y rzeźb i obrazow 
artystów polskich, otwarty .codziennie 
w dni powszednie od 10 do 1 zrana 

i od 2 do -4 po południu 
U lic a  B r a c k a  5 .  N a  p a r t e r z e .

1657 52 0

K m v v

poleca częściow o 
i hurtownie

gafunlii

ę> Baujyprdone;
najnowszym 

i najlepszym soo* 
v ;.*  sobem  za pom ocą

HRkKÓW P° eenac,;
W y n  najniższych.

rt. JAWORNICKI-
203 7r> 0

O S T R Z E G A M
każdego kiokoiwiekby p<'irsebował zarzmki i ubrania, ażeby się nie dał uwieś11 na oko eiegan- 
J»o wygiadalącym na wystawach magazynów wiedeńskich ubraniom go. wyrn które ani kro­
jem, ani odrobieniem nie mogą sie ównać z wykońezonemi rbramami z mojej pracowni; 
w cenie różnicy niema A zatem

Łaskawi Panowie! 1019 10 0
zamawiajcie palta i ubrania u ZYGMUNTA CHILl, h r i # e *  w K rak ow ie  
ul. W ielopole  L. 3, obolt g łów n e j p ccz ty . Wypożycza się iraki i anglezy 
Wszelkie zamówienia na prowincję uskutecznia się możliv.ie, jak najprędzej.

P l,ni| • która putrreboje pracowitego tacho- 
UM* ; l ju  wo uzdolnionego m j/czyz: - niech 
napisze zara„. A. Łl. poste restaut. Kraków za 
okazaniem kwitu insera* 333 4 $

Zupełns notucif.
Proszę spióbować i przekonać sic. że

c lcu d y  H ercu les c lou d y
są z najtrwalszej emalii i daleko tań­
sze od binych na oko trwałych naczjii
Wyłączny skład fabryczny utrzymuje 

handel żelaza 1579 10 IB

AtrCnJJ K C T A
w Krakowie, Floryańska 34.

OydaiBldt» J y e j
226 ln 0 Koron

Józef Oiada. O p o r n i ,  powieść w 2 tom. na tle, prześladowania unitów 4'—  
B. Bolesłamtn. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom . . . .  2 40

—  P r z e d  b u r z ą ,  sceny z r. 1830, i tom .  1.20
— E m i s a r i u s z ,  wspomnienie z r. i 838 ............................................ 1-20
— N a d  S p re«v . p o w ie ś ć ............................................. P20
— N a d  m o d r y m  D u n a je m , powieść ..........................................120

J. U Niemcewicz. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V III  w ie k u  lu d z i  — -40
Do naoycia w Administracji „Ii. Reformy'1, oraz we wszystkich księgarniach.

Skład główny w  księgarni G Gebethnera i Ski w  Krakow e,
i

swa EiaoiiiEaia. 1 c io sn ie n ie  n ie a d w o łs te le  6 sierpn ia  J907. Wszystkie Icsy gralc iie7 ie- 
1:  Z ciągn ien ie  n ie o d w o ła ln ie  6 grudnia 1907. płaty w M  W e n i i d i !

Główna wygrana:

Cena losu 

?
korona!

CS
!S
W
O

Cena iosu

i
k o n n a '

Ho sprzedaniu: 2 ^ , ^ ^
10 lai. oO nrrg. parku i pięt sadów, stawy 
i cliodowla ryb, z dóbr. budynUanii. ras. inwet. 
pod dużym miu.si. in .a WitoMt) złr. dhig SO.W11 
złr. LO p a r c e la c y i  80(i mig dubr. ziemi i las.iw, 
7 kl. od staoyi kolei, z zabud.. dobr. iSwujit. 
po 325 złr. za morgę. Ł a d n y  n .a j a t c k  w środ­
kowej G alicji. 411 mrg dtir. zimni i łąk. 360 
lasu. dab, jodła so: ua, z łudnemi iuwcatarza- 
mi. zdatny ilu parcelacji, oonj 2fiit.(XiO złr. Dług 
86.000 złr. Dwio wille w '/ iknpanrm na par­
celi lasowej do 3000 m t Q  40 ubik.'rażeni oraz 
przi bnd. guspod. blisko stacji. Cena 234kX) złr.
Wilia po<1 nrakowem , piętrowa. 2 mrg. ogrodu 
i 12 mrg ziemi dobr. z inwent. Cena 82.000 
zir, Hotel w kiimatyce 55 ubik uitiabl. z dzier­
żawy płat .3 do r t .000 kor. i opłacają podatki. 
Cena 90.0OO złr. Dług 30.000 zł=. Will* 2 mrg. 
ogrodu. 18 mrg. ziemi, 18 m. od sta^yi, lfc.OOO 
złr. Agencya L. Krassuski, Szewska 6 , Kraków.

1839 2 3

koron w gotowce.— Wyarane pc 10.000,1000 k m  wart. Hi.
I . o s y  p o  1 k o i* ,  polecają: Kantory wym., trafiki i kolektury 

/lecenia i  prowincji oraz ekspedycję losów do komisowej sprzedaży uskutecznia 
kantor wym. B r a c i  E i b e n s c t i t i t z  w  K r a k o w i e ,  Rynek gł. 5.

7 t h l . l i :  P O G R Z E B O W Y

J Ó Z E F Y  N O W I Ń S K I E J
I tra lie i., ul. Mfkołu|Mt* 14, leU-iion :ł48 , 1634 7 O

posiada na skłndzio uieUii w jbói* trum ien metalowych, dębowych, tape­
towanych i z miękkiego drzewa —  oraz wieńców różnych i szarf. 

Zakład zaopatrzony jest w now e w spaniało d e k o r a c je , wysyła słnżbę do 
pogrzebów w bogatych libcryaćii stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej- 
sz] cli do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i punktualnością Podej­
muje się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich 
państw* Europy. Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, krzyże etc.

Prze&frzepa sie przed naśladownictwem.

sLs Zaopatrzona jest 
tym znaKiem

Każda pJczka 
herbaty

z Rączką ochronnym.

Wszystkie podobizny stanowczo odrzucić
1763 3 o

OM ady
brano do domów po 1 K i wyżej wy daje ]>cn- 

syonfti Mostowsiciej. Karmelicka 1. 7, I p 
330 2 15

tiM tm  miid n a  iiacawy
dcbeiowy, patokę, w ysila  w 5-kg. bhtbZanŁacli 
Rzczeluie zamkniętych, pe 6  k o r o r  Z o n ia tą  
p o c z ty  i blaszanki. — A lió ń  p itn y  zaś w -zkla- 
nycli oplatanych gąsioikach za 5 kg. po 5> K or. 
6 0  h  i ó v n i U  z  ip ła tą  p o c z ty  Na ż*pń*aie 
w beczkiu-b kol. j-i Z a r z ą d  d ó b r  z ie m s k ic h  
i  p a s ie k  Z y g m u n ta  h ity ń s k z e g o  w Srani- 
kowcacli p o c z t a  S ie m iu o w c e  1775 12 25

WISiiA, Willa
pierwszo po prawej stronie g  iociuca,. z wioży- 
czkami. W ygodnie urządzoną, słoneczna, z ogro­
dem. wodociągiem, łazienka. Pokój z utrzyma­
niem od 5 K uzienuie wzwyż. Adres: Helena 
Kiełczewaka w W iśle. W illa .P laców ka” , przez 

Ustroń, blask anstr. 1932 4 20

Uli j l r * r  z I.woią 1000 do 13(X) 
.  " I t r l i r ,  I l i .  V\T posznknję do roz- 

azerzenia baid/.o rentownego przedsiębiorstwa. 
Włożony wiclad może się w k ilk i miesiącach 
ptfnfCió. Lislv pod H. IW. 3(H) poste re­
stante K r i k r i u .  1930 4 6

Zakład artysticzno-ka-mieniarski 
i lindowlone

Jśzefc Roleszy
naprzeciw enienlaj-?.a w Krako­
wie. posiada wielki wybór goto­
w ym  pomników z piaskowca, gra­
nitu i mannnrr Podejmuje się 
wykonaniu grobowców w miA;scn
i na prowinoyi. 231 U 0

letnie 2. 1. lub 6 pokoi n miejscowości Kąpie­
lowej Chabówce, obok Rabki w willi Krawczyka 
w' bardzo pięknem miejscu. 5 minut ad sta cji 
są od 15 maja ltX)7 do wynajęcia. W iadomość: 
K r a w c z y k ,  C h a b ó w k a .  1869 t 6

p o w o z y ,  na 
ślubv. chrzty,K s .  ( r a i n a c l

wycieczki i t. ćL wynaimujc no przy­
stępnych cenach P Guzikowski, Pędzi- 
chów 18, Telefon 336 . 235 40 o

M lf  RydliHshiej
RaneK l M  (P a łac  Spiski)

przyjmuje kużtlog-o czasu dzieci w ude­
ku od 3 lat do 7. zapewniając tro­

skliwą Opiekę. 278 10 o

Brie is&raltele wysadzane ka 
miA niami w sre 

bro kute oprawy, dc nabycia w  magazynie
L e o n a  f r u j i b m W l ł f e g o ,  K r a k ó w , n t .
Szpitalna 1. 06. 337 3 10

rfn ffPJIttłsril ^ fczab sklepowe, oszklone 
I tp lfbilnlild  (jedna na sukna) i duże lu­

stro skiepowe. W iadom ość: T ląc Śzczcparski 
1. 2, II piętro. 17 U 8 10

fliRzucnie w Rabce
na I-szy sezon do wynajęcia, składające 
się z 2 poko:, werandy i kuchni, na. par­
terze, na Słonein. tuż przy zakładzi . 
Bliższa wiaiSomoIĆ firny tri. Rud/.iwi-łlmt- 
skiej 1. 9, II p., drzWi na prawo, miij- 
dzy 3 a 5 po południu. 3io 3 3

P iow iŁ yq i stali, p ła cą  tyąo- 
ku on iow ą  przyjmę kilku a g estow  
do zbierania zamówień na najnowsze, 
artykuły religijne, cieszące się wielkim 
pokupem.

Zgłoszenia listowne pod „N ow ość  
100“  poste restante K raków , za oka­
zaniem kwitn inscratowoyo. 4 fi

Masło
naturalne, co dzień świeże, wysyła w ó-cio ki­
lowych paczkach iranko do każdej slacyi po­
cztowej za pobraniem po cenie 4 złr. 96 01 
, l ó / . e f  K o i i s ś a n t y  B a r n a ś ,  J »2 ,ep es- 

» ó fa C u , W ęgry. Jnoj 3 go

nmKÓdtf
Krowodcrpka 19. 11 piętro oficyna, na Iowo. —W . s .  i*. . . .  14w 2(J 0

l\m sztuczne
kupuje ML E R E N N E T i ,  u l .  S z p i ­
t a l n a  L .  9 ,  B p .  298 17 25

Fizyozki
a )  o s o b i s t e  (La P. T. oficerów i urzędnLiów za 
i bez kondyktn. dla P. T  adwokatów, kupców 
przemysłowców' i t. u., na legata, renty, do­
żywocia. kancyo; 1481 8 10
lń  h ip o t e c z n e  na realności, tiobra, z.akkidy prze­
mysłowo i t d. oraz wszelkiego rodzaju t r a n s  
a k c y e  p r z e p r o w a n z a  s z y b k "  i b e z  z a l i c z e k .  
Z a s t ę p s t w o  n a n k o w e ,  K r a k ó w , O i e t lo w s k a ,  81 
Ogłoszenia pisemne iub między 1—8 lob 6 — 7

ii
niech się uda z zaufaniem do M . B r e i n e r a .  Ju­
b i l e r a ,  w  K r a k o w ie ,  u l .  S z p i t a ln a  9  I p i s t r e  
który gdziekolwiek zas.awione kosztowności: 
brylantv, szmaragdy, złoto, srebro, .perły, sta 
rożytności sam bez kosztów strony wykupuje 
c e li  m k u p n a , w rpiacajac nadwrżke gotówka 

1718 14 25

M  o) Mo»ie
do sprzedania łub zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul św. Anny 1 3, 2»o 11  o

Z  D rukam i Literackiej w  K ra k ów e , ni. J a g id to ń A a  10.


